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Szeroka dyskusja w Senacie
O nauce i sztuce w Polsce

Polem ika z b. prem erem  Kozłowskim  nie ustaje
N a wczorajszem  posiedzeniu 

Senat wobec zapow iedzianej u- 
stawy nad budżetem M in ister­
stwa O św iaty z jaw ili się na ga 
le r ji członkowie Akadem ji L ite­
ratury pp. S ta ff, Kaden-Bandrow 
ski i Rzymowski Jeżeli oczeki­
w ali interesujących i głębszych 
przemówień, to musiał spotkać 
ich zawód Dyskusja była bo 
wiem chaotyczna, ja łow a  i gu­
biąca się w  szczegółach. Odezwa­
ły  się w niej znowu odgłosy, po­
lemik., jaką większuść komisji 
budżetowej Senatu prowadzi z  b. 
prem jerem  p ro f Kozłowskim .

R eferen t budżetu M in isterstw a 
O św iaty Ben. Beczkow icz stw ier­
dził. że p. prem jer Kozłowski był 
przeciw ny awansom autom atycz­
nym nauczycieli, które mają być 
złagodzeniem skutków ustawy o 
obniżce uposażpń j przeszerego­
waniu nauczycieli.

J A K  W  R O K U  18S7 
Sen. M łodkowski, Kurator w i­

leński przypom ina, że w  sejm ie 
galicyjskim Szujski m ówił, iż 
napełnianie g łow y dziecka chłop­
skiego różnorodnem i w iadom o­
ściami natchnęłoby j e tylko aspi­
racjom do szkół wyższych i do 
wspinania się po drabinie nauko­
wej. W  w ie lk ie j dyskusji w  r. 
1887, w tym samym sejm ie, hr. 
Stadnicki powiedział, że dziecko 
ludu pod wpływem szkoły traci 
prostotę, a nic nabywa cyw iliza  
cji, traci rozum, a nie nabywa 
wiadomości P. Pop iel zaś u trzy­
mywał, że przymus szkolny jest 
potwornością, zmusza człowieka 
do kształcenia się i prowadzi do 
-.ocjaLzmu. Zdawałoby się, że po- 
doDne poglądy w  Polsce niepo­
d leg łe j możnaby uważać za przed 
historyczne, tymczasem podobne 
zdania wygłosił na komisji p. 
prof Kozłowski 

U PR O S ZC ZO N A  A R G U M E N ­
T A C JA

Sprawę opłat akademickich po­
ruszył re fe ren t sen, Beczkow icz 
m ó w ią c  „Akadem icy nie są za­
dowoleni z fon n y ulg indyw i­
dualnych i żądają powszechnego 
obniżenia opłat. D la kogo system 
u lg indyw idua'nych nic jes t w j 
v  dny 7 A lbo  dla zam ożniejszych, 

.. » tó r z j u lg nie uzyskają, albo dla 
Tjch , k tórzy nie m ogą się w yleg i- 
vm ować postępem w nauce. A lbo 

w ięc m łodzież podporządkuje się 
nieukom, „Ibo, co jest bardziej

że sztuki me można dluzej trak­
tować, jak  „ubogie j k rew n ej". 
W szystk ie je j dziedziny muszą 
być otoczone opieką.

Sen. Jastrzębowski podkreśla, 
że zagadnienie sztuki jest szero­
ko na św iecie staw iane na pierw - 
szem miejscu i wprzęgane do 
budowy państwa. Aby to um ożli­
wić artysta musi otrzym ać odpo­
w iedn ie warunki i sp rzy ja jący 
nastrój. W  Polsce odrodzonej 
powstały trzy  w ie lk ie j doniosło­
ści instytucje : M in isterstw o K u l­
tury i Sztuki, Fundusz Ku ltury 
N arodow ej i Polska Akadem ja 
L iteratury,

W  B IU R K A C H  M IN IS T E R  
J A L N Y C H  

N ie  na miejscu jes t w tej 
chw ili krytyka działalności tych 
.nstytucyj, idzie jedyn ie  o stw ier 
dzenie istn iejących pozytywnych 
pozycyj. N iestety, od kilku lat

żadnego wynagrodzenia, na nie- 
obsadzanie katedr w  wypadku 
ich opróżnienia, na długie wycze­
kiwania profesorow na nomina­
cje, na biurokratyzm  w ładz, za­
rzucających szkoły papieram i i 
na braki b ibljotek,

lucje  i na popieranie sztuki po­
stępuje stale i dojdzie niedługo 
do tego, że dla dalszego kompry- 
mowania zabraknie m aterjału  
budżetowego. Tem  kon ieczn iej­
sze w iec jest ustalenie i p rze­
strzeganie pewnej lin ji postępo­
wania pań~twa w  dziedzin ie op ie­
ki nad sztuką. Społeczność a rty ­
styczna usiłuje stale podnosić te 
zagadnienia i szukać kontaktu z 
władzami, ale je j  m em orjały bez­
skutecznie za lega ją  b.urka m in i­
sterialne.

A  W YŻSZE  S Z K O L N IC T W O ?
W  przedpołudniowej dyskusji 

ostatni przem awiał seh. p ro f 
Ehrenkreutz. Koniecznością jest 
porozum iewanie się i planowość

w kreowaniu i znoszeniu ka- j ( zvdów k i) znalazła swój ppitog
tedr. gdyż obecnie powstają w | v, sądzie. w  dr]u  7 bm Sąd okrę
wielu wypadkach naradoksalno gow y z Leszna rozpatryw ał tę

sensacyjną sprawę,

JL Gricestorosto u Wolsztynie
skazany za oszustwo

P O Z N A Ń  13,3. Głośna swego 
czasu w  W olsztyn ie  sprawa b. 
w icestarosty na pow. wolsztyń- 
ski, Padow ick iego i lekarza po­
w iatowego dr. Skorupskiego oraz 
jego  sekretarki K ryszta łów ny

dysproporcje. M ówca zw raca u- 
wagę na brak asystentów, na nę-

kompresja wydatków  na tc insty- dzę docentów, me otrzym ujących

Dlaczego nie chwalono wniosku

H zniesieniu uitoiu rytualnego
w Lodzi

LoD Ż , 13. 3. —  Na posiedzeniu sta, gdzie uzyskał audjencję u 
łódzkiej rady przybocznej m iał i prezydenta miasta, inz. G łazka ,1 
być rozpatrywany wniosek o znie- • którego prosił o niedopuszczenie

N a rozpraw ie przesłuchano ki! 
ku świadków, którzy stw ierdzili, 
iż oskarżony Radow icki, nie miał 
absolutnie żadnych zdolności ani 
kw alifikacy j na w icesiarostę, był 
bardzo słabym urzędnikiem

RSwm eż ujemną ocenę wydal 
p. starosta o stronie m oralnej dr. 
Skorupskiego. SkorupsKi zapew­
niał —  m ówił starosta. —  że jego  
sekretarka jes t Polką-katołiczką,

PrzeggąeJ prasy
O DUSZĘ M ŁO D Z IE Ż Y  I nich nietylko sensacje, a*- wyczuwa- 

„C zas" poświecą artykuł wstęp 1 w tem pewien g ib szy  bliski su- 
. . , , j  • . _ Die prąd. OczywjiSCłc duzą rolę oae

ny rastro jom  wsrod m łodzieży a- craiPm<*lieat w *połcz«ia  ula cięż 
kadim ick iej i ich oddźwięKom w  warunków n.aterjalnyrh, Które
społeczeństwie. „Czas" zwraca u- sa udziałem stuajującej nńód 
watrę □ dwa fak tv - i Alfc pozaten. świadomem uczuęiem
wagę nu dw a Iakty . . J  istniała podświadoma poczęści nić

„t> walka o obniżkę opłat była tw ^ ;a mi d M m oa& n 'M  
jedynie bezpośrednim powodem de- cp nj{t,d2;eza a znacana tzęści4 o 
memstracji, jedna! podłoże na kto- idsW  >0krewy*ń*wo.
rem się one ro iw y .ły  jest o wielo Zjawisk p0wyżsae obserwujemy 
głębsze 2) Demonstrująca młodziez nic ra . pierv,'sz y.eżmy wszyst 
była otoczona nrógół bardzo zyczli- Rle atn, scmici-ie, i.tóre v ostał 
wą opmją. .Warszawą interesowała ^  czasa„h miaj  miej 3ce'‘.

1 ” Cza6“  P- - (znaje, ze rozruchy 
antyżydowskie są objawem „pew ­
nego nastroju ideowego, który 
coraz szersze zatacza k ręg i". U- 
trzym uje go w tem mniemaniu 
reakcja opinji.

„Truano posadzce nasze społeczeń 
a juk się później oKazało, by ła ży ’ stwo o to, oy się lubowaio w okru- 
ciówką. Po ujaw nieniu  s fa łs so W a . cleństwfcch i gwałtach. A  jednak
nia dokumentów proponował dr 

Łię

! reakcja przeoiwko antyżydowskim  
wystąpieniom, które przecież obfito-

Skorupskiemu podać się do dy- wały w wypadki, zasiugujące na
m isji jaknajostrzejsze ootęp.enie, oyła sła-

0 *k  dr. Skorupski: —  K ła- » •  'kaczej nie było jej wcale.
■ , Opinja patrzyia przez palce na

IT!!e‘ I ekscesy, czują-: wyraźną sympatję
SStyiadek starosta —  Ja n igdy j0 -ch sprawców."

nie k łam ię! j Z A N IE P O K O J E N IE
Po mowie prokuratora i obron-, -  ,

ców s*ąd ogłosił wyrok, mocą któ- 0 rgan  .. ^ n re rw a ty r to s  jest
b w ices tiroe ta  powiatu woi tem P0^  zaniepokojony.reg

T, i . i „ . i  .Jednak nastroje te rosną. Nie
e tru s k ie g o  Radow icki skazany ZÎ jotBJą TOe QOtychczas wylMU ani
został za fa łszow an ie paszportów w skrystalizowanym programu t, aiu 
i przepustek oraz nadużycie swej w żadnej organizacji politycznej. Są  
w ładzy na 15 m iesięcy w ięzien ia wprawdzie pewne grup.u, z..jaszcza 
. . .  . o , . . wsrod miouego po.iolema, które u-
b, .ekarz pov ta tow y Skom pski za s luj!} zar6irn0 pod względem pm
fałszow an ie paszportów i przepu gramowym jaK pod wzgiedem oręa- 
stek oraz oszustwo na rok w ięzie nizacyjnym te nastroje wyzyskać, 
ma, a jego  sekretarka K ryszta- .tr znajllują jednak, jak

. . . . .  dotychctas,
lowr.a na 8 m iesięcy w ięzień .a. wzglęt.en

sieniu uboju rytualnego Na po­
siedzeniu wszakże, prezydent Gło 
wacki ośw iadczył, ' iż postanowił 
skreślić z porządku dziennego 
re fera t o zatw ierdzeniu  regu lam i­
nu porządkowego rzeźni m iejsk iej 
w Łodzi, albowiem  regulam in ten 
jeszcze nie jest, należycie opraco­
wany, wobec czego przesłał go do 
komisji.

Jak donosi żydowski „N asz 
P rzeg lą d ":

„W  związku z posiedzeniem ra­
dy przybocznej, na którem zapo­
w iedziano zgłoszenie wniosku o 
zakazie uhoiu rytualnego na te­
renie m. Lodzi, s fery  żydów skio 
Lodzi podjęły in terw encję w za­
rządzie miejskim.

M ianowicie, radny Fisze-1 Li- 
bernian fldał się do zarzr du mia-

do przegłosowania wniosku 
sprzecznego z Konstytucją.

W  odpew-iedzi prezydent G ła­
zek ośw iadczył, że sprawa zn ie­
sienia uboju rytualnego wr Łodzi 
nie może być potraktowana, jako 
nagła, poniewo w- chw ili obecnej 
niema żadnych okoliczności spe­
cjalnych. któreby przem aw iały za 
a a t y c hirti? sto w  e n.i przesądzeniem 
tej sprawy, zwłaszcza, że jest 
ona rozstrzygana przez Izby u- 
stawodaweze.

Radny Liberm an ośw iadczył, że
—  w  wypadku, gdyby wniosek o 
zniesienie uboju był złeżony na 
radzie i gdyby uzyskał większość
—  musiaib. wyciągnąć z tego fak ­
tu odpowicdule konsekwencje sż 
do zrzeczenia się mandatu rad 
nego".

: U b $ f  n f t u a & n y
znika z ziem eolskich

1 rawoopodoone, stanie się ona K A T O W IC E , 18.3. W  ubiegły 
narzędziem  w ręku narodowej c* w ar tek, na posiedzeniu Rady
demokracji lub n ielegalnych grup, 
dążących do jednego celu, t. j. uo 
siania zamętu.

CO W A R T A  R E F O R M A ?
O nowym ustroju szkolnym wy 

,ow itdzia ł się z duśemi pochwa­
łami sen. M iklaszewski. Ma on 
nadzieje, że ustrój ten spełni 
swoje zadanie zarówno w' sto­
sunku do obronności kraju jak  i 
potrzeD życia gospodarczego. L 
w ała , że niesłusznie narzeka się 
na upośledzenie ośw iaty i żp na­
leży przeciw staw ić ię pesjm iz 
mowi w  te j dziedzinie.

Odmiennego zdania jeM  ^ u 
ra tor poznański sen. t nrzanow- 
sk-i. Stw ierdza <>n, że anałfab.,- 
ty-zm czyni zastraszające pp^tępy, 
zajiow iada złożenie niemorjału, w 
którym udowodni, że w ou 1 1 
można było znaleźć pieniądze n 
oświatę Pozatem  domaga się oto­
czenia większą opieką Pomorza.

U PO Ś LE D Z O N A  S Z TU K A  
O upośledzeniu sztuki mówił 

jueze3 Akadem ji L itera tu ry seń. 
Sieroszewski oraz profesor Szko­
ły?’ Sztuk Pięknych sen. W ojciech 
Jastrzębowski.

Sen. Sieroszewski oświadcza,

M ie j kiej w Katow icach na wilio 
sek d ru Kopocza (Ch. D .) dysku­
towano nad zakazem uboju rytu ­
alnego w  rzeźni katow ickiej. Po 
uyskusji wbrew  op in ji, zgłoszo­
nej przez radnego żydowskiego 
Źm igroda, wniosek uchwalono. 
Na znak protestu trzech radnych 
żydowskich -oraz zgromadzeni 
przedntaw ieicle pism żydowskich 
opuścili salę.

Rów n ież w Tarnowskich Gó- 
. ich m agistrat postanowił wnieść 
na najbliższe posiedzenie rady

m iejsk iej wniosek o zakazie ubo­
ju rytualnego.

Donoszą również z M ilanówka 
(pod W arszaw ą ), że Rada M ie j­
ska zniosła tutaj uboj rytualny.

Onegdaj w W arszawie, w klu­
bie in te ligenc ji pracującej prz.y 
frak c ji rewol. P PS  odbył się pod 
przewodnictwem  radnej Chszczyń 
skiej w ieczór dyskusyjny poświę 
eony sprawie uboju rytualnego.

Jako referen t w ystąp ił Jeden z 
urzędników rzeźni m iejskiej, któ 
ry w konkluzji wypow iedział s.ą 
przeciwko ubojowi rytualnemu.

Ścięcia głowy w Gdańsku
dokonał kat z Niemiec

GDAŃSK, 13. ■ W ubiegłą ś ro - , go oczekuje jeszcze wykonania
dę r. no około godz, 6.30 ścięty ] wyroku skaz tny również na
zosta! na podwórzu w ięzien ia  w |śm,erć były h itlerow iec, pomoc­

nik handlowy Ileppner z Lisewa, 
morderca w dow y Schirk w  Kuech 
w order. W reszcie czeka we w ię­
zieniu śledczem na rozprawę 

i-letn i Jan Runschkowski, z 
Horrenhagen, również hitlero-

Przew óz
poboromiych

W  okresie wiosennego przewozu 
poborowych w  dniach 15, 16 i 17-go 
marca będą uruchomione w ruz e 
potrzeby dodatkowe pociągi do W-il 
na i Torunia. Fociągi do W ilna od- 
enoazic będą ze stacji W arszawa — 
W ileńska o godz. 21. m. 45., a do 
Torunia ze stacji W arszawa lii iwna 
o godz. 12 m, 30. Pozatem  w pocią­
gach stałych będą wydzielone dla 
przejazdu poborow ych odz elne wa­
gony, oznaczone napisami „dla po­
borowych*

Na większych stacjach będ„ w y ­
znaczone punkty zborne dla poboro­
wych. W  punktach tych w m ian

Gdańsku, przez sprowadzonego z 
Rzeszy n iem ieckiej kata, 63-letni 
fry z je r  -Jan Gregorowski z W rzesz 
cza, Który wyrokiem  sądu karne­
go z dnia 2 grudnia uh. roku ska­
zany zo^t.al na śmierć za dokona­
nie m orderstwa i rabunku na 
d(j-h tniej wdowie j „  laścicielce 
restauracji Rued;gerow ej. W ulo- 
,,ku o ułaskawienie Senat gcJań- 
,,k nic uwzględnił. Skazaniec u- 
wiadumiony został o decyzji se­
natu w  poniedziałek o godzin ie 
18. Po straceniu Gregorowskie-

Katolicka manile stacja
m łodzie iy  górniczej w Krakowie

K R A K Ó W  13.3 Solidaryzując 
się z o gó ln op o lsk a  ruchem mło­
dzieży akadem ickiej, która coraz 
odważniej m anifestu je swe prze­
konania ; uczucia katolickie, p rze­
ciw staw ia jąc się w sposób zdecy­
dowany- zajiędom bezbożnictwa i 
wolnom yślic ie ls iw a, młodzież A  
kadeniji Górniczej w K rakow ie na 
walnem  zgrom adzeniu swego „bra 
tniuka“  w  dn. 10 marca br. pow­
zięła m iędzy innemi następujące 
uchwały, przy jęte  jednom yślnie 
przez entuzjastyczną ak lam ic ję :

I )  V»»ln«» Zgromadzenie Stowarzy- 
Bzeiiia Studentów AKadcmji Górn1 
cnej, jak o  organizacji, akupiającej w 
Hwem łonie wszystkich studentów 
Akad«’ inji Górniczej, zn raca sie z u- 
silną prośbą tak do Senatu -A. C., 
iak też do Związku Przemysłowców

by rjrowodowały zawieszenie krzyży 
w salach wykładowych A  G. i w po­
kojach Domu Studentów A . G.

Z) Członkowie S. S \. G „ solida­
ryzując się z frontem Polskiej M ło­
dzieży Akademickiej, postanawiają 
wziąć udział w ogolnoal.adem.ckiej 
pielgrzymce na Jasną Górę i w uro­
czystym akcie obrania M atkj Boskiej 
za Patronkę Polskiej M łodzieży Aka­
demickiej.

Ten czyn katolick iej m łodzieży

w powijakach. Pod 
program owym  panuje 

char* i sprzeczności, pod względem  
■ -gat izacy jnyn, istnieje brak jedno- 
itości r.kcji i brak poważniejszych 

śr-jdkow
Tak jeEt obeciae, ale co będzie w 

przyszłości? Czy znajdzie się ktoś, 
Kto dzisiejszy nastrój społeczei 
stwa, a zwłaszcza młodego jego  po 
kolenia wyzysk? ? W jakm. kierun­
ku go w yzyska?

Panujące nastroje można w vzy - 
jkać w  sposób dodatni j ujemny. 
Skierowując je  we właściwe łożysk” , 
rriużna wytw orzyć ruch nadzwyczaj 
pożyteczny. A le  równie łatwo może 
byc prąd powyższy skierowany na 
rtanowce. Dotychczasowe, nikle jak 
to zaznaczyliśmy, próby organiza-

. . .  . , , . . , cyinr .dą, obawiamy się tego, w tym
górn iczej w K rakow ie kontrastu je GrUgin- Kterunku. W idom y tam na 
z jiewną opit szałością m łodzieży | śladow-nictwo obcych, szkodliwych, 
akademickiej U  J., która przez "Kazem teamem, wzorów, widzimy
n ied op a trzen ie  i bratc orga-n lzncyj J ^  t

, . , , , J pod względem  radykalizmu haseł
r.ej sp rężystośc i dopuściła  do s m u t! społeczno - gospodarczych, widzimy 
nego fak tu , iż w n a js ito je js z e j ot’-s tara  wreszcie p rze jaw y  nieprzemy- 
g a n iza c ji B ra tn ie j k^.uftcy U. J 1 a baibarzyTi=kieKU antyseińi- 
sw y c ię ży ł ? rad yk a łn o -S oc ja !is tycz - ?
ny walczący z re lig to  i Kościołem . 
Zw iązek M todtieży DemoKratycz-

Kiedy ważne sa legitymacje szkolne
na ulgowy pr^ejakcf koleją?

W adze kolejowe wt-jaśniiy, ze 
m łodzież szkolna, na podstaw ił 
leg itym actj szkolnych, korzysta z 
ulg kolejowych przy przejazdach 
jednorazowych oraz za biletam i 
m iesięcznemi z m iejsca zam iesz­
kania do m iejsca, w  którem zna j­
duje się szkoła.

M łodzież szkolna, posiadająca 
zaśw iadczenia podług wzoru 1-e, 
nie ma prawa do korzystania z 
om awianych ulg przy przejazdach \ każde itółrocze. 
jednorazowych. M łodzież szkolna,

„C zas" pociesza się tem. że 
„poglądy m łodych ludzi u legają  
zawsze ewolucji. A le  jednocześ­
nie nawołuje do czynnego za ję ­
cia się tym żyw iołow ym  ruchem 
i „skanalizowanie go we w łaści 
we łożysko".

„Zw-aljzać j rad ideowy przy po-

sięeznerm z tem jednak, że za­
świadczenia j^j w inny być w koń­
cu każdego m iesiąca pośw iadczo­
ne przez szkoły na miesiąc następ 
ny Tak ie samo poświadczenie 
dotyczy leg itym acji wzoru 1 c. 
Leg itym acje  w*zoru 1-a w inny być 
poświadczone odpowiednio na

fralszy rozw6j
gospodarki etatystyczne,?

Rozeszły się pogłoski, ie  Huta 
Pokój ma zam iar zakupić portfe l 
akcyj zakładów L . Zielen iewski. 
Pogłoską jest o tyle n ieoczekiwa­
na, te  Huta Pokój niedawno by­
ła pod nadzorem sądowym i nie 
słychać nic, aby akcjonarjuszom  
•dawała dywidendę,

W  kołach uczestniczących w 
akcji hamowania przerostów  go­
spodarki etatystycznej w iado­
mość o zamiarach Huty Pokó j w y 
warła duże w rażenie, gdyż. jak 
wiadomo, sanowanie interesów  
Huty PoKÓj odbywa się przy po­
mocy kapitałów  państwowych.

wiec, bratobójca i podpalacz.
A resztow any niedawno pod za­

rzutem dokonania w r. 1931 rror- 
uerstws na p ielęgn iarzu  cno 
ryeh Ryszardzie K ru gu  posłu­
gacz Eomund K .rc h n e r  z W rzesz- 
0**, popełnił, jak w iadom o samo­
bójstwa.

Transport 300 chorych umysłowo
z K u lp a rk o w a  na P o m o rze

He U>4 lata wiezienia
skazał sąd komunistów

LW Ó W , 13. 3. —  Zakład dla 
umysłowo chorych w Kulparko- 
w le odesłał około 300 chorych ko 
biet i mężczyzn do zakładu na Po 
morzu. Chorych przewieziono spe- 
,. ,-L]nvm pociągiem, złożonym z U  
wagonów* pod opieką lekarzy i

możności bedą zorganizowane spe- pielęgniarek, 
cjaln* bufety, w których poborowi p, Zcw iezien ic chorych byio ko-
■Vd* mogli nabywać posiłki po zm- M  w zg lęclu na przepeł-

żonveh cenach ‘

nienie zakładów  w Kulparkowie, 
sJzie na 1.J00 m iejsc przebywało 
2.100 chorych podczas gdy zakła­
dom na Pom orzu racjonalnie  
rozbudowanym , grozi zw in ięcie 
z powodu braku pacjentów . Za 
utrzym anie wywiezionych cho­
rych płacić będzie zakład kulpói'- 
kowski.

K O I,O M Y JĄ , 13.3. Zapadł tutaj 
w yrok w  spraw ie komunistycznej,
Mocą. wyroku skazano; Esterę 
Steinberg na 10 lat w ięzien ia, 
złagodzone amnestją na fi la t 8 
m iesięcy, Fenczuka na 10 la t w ię ­
ż en ia , złagodzone am nestją na 6 
*at. Gordijczuka na 10 la t plus 4 
*ata, złagodzone do 8 lat. Bania 

na 11 lat, F c igera  na 11 lat,
Szczepanika na 9 lat, złag. na 0.
Krucia na 11 lat, Tom iuk na 6 

‘ t. złag na 4, Boruka n a  7 i pól 
lat, złag. na 5, S ływka na 6 i pół 
*łag. na 4 i pół, M yciuka na 6 i 
pól lat, złag. na 4 i pół, BoiaKa 
na 7 i pół lat, z łag  na 5, Kozaka 
na 7 i pół lat, złag. na 5. Hanna 
tiuka na 12 lat. Kozłowskiego na 
ć i pół, zlag. na 3 lata S miesięcy.
M yroriuka na ó i yól lat, złag. do j dotychczas przez sąd kołom yjski.

3 lat 8 m iesięcy, Iwana Tom iaka 
na 12 łat, Ołenę. Seniuk ne 5 lat. 
Marczuke na 8 lat, złag. na j  lat
4 m iesiące i Czobana na 5 lat, 
złag. do połowy.

W chw ili odczytywania w yrokh 
doszło do gwałtownej demonstta 
c ji oskarżonych, którzy poczęli 
w^znosic okrzyki przeciwko sądo­
w i. Po lic ja  wkroczyła na salę, 
wyprowadzając opornych na ko 
rytarz. Sąd dokończył oglaszam a 
w;.roku, przyezem  wszystkim  o- 
skarżonym orzekł utratę praw c 
bywatelskieh i honorowych na 
nrzetiąg  lat 10.

Łączny wyrok, który zapadł na 
wszystkich oskarżonych 184 lata, 
i iest najwyższym  wym ierzonym

c właściwą stronę skierować Jeśli 
się tego zaaania nie podejmą ludzie 
roztropni^ i rozważni, uczyni to za 
nich ktoś inny skierowując rodzący 
sie prnd na manowce .

Troska „C zasu " je s t zunełnie 
zrozumiała. A le  w ezw an ie do 
„kana lizow an ia" ruchu po do­
świadczeń.ach z Legjonem  M ło­
dych, brzm ią nieco hum orystycz­
nie Czyż można przypuścić, aby 
to, co n i”  udało sie ludziom bądź 
co bądź mającym swą kartę w 
bojach o niepodległość, może u- 
dać się konserwatystom , z samej 
stoty •swych poglądów  i uczuć 

najbardziej od ległych m łodzie­
ż y ?

NIHIL NOVI
Inn\ organ sanacyjnych kon­

serw atystów : „D zienn ik Poznań­
ski" pisze o perspektywach poli­
tyki p o lsk ie j:

„Sądzimy wiec, że dopiero znajac 
okresy poprzedzające „dyktaturę" 
można zrozumieć, czem jest napraw­
dę spuścizna po Marszalku ł  dsud- 
skin: Pr-.ypuszczać, że z chwilą
śmier-i Pilsi-d-kiero m ożliwy jest 
powrót do ial ichś nowych form  czy 
metod rządzeń.a, zupełnie nrzez K o ­
mendanta nieprzewidzianych, snąc*!* 
to nadmiernie upraszczać sytuację. 
A właściwie: przew idywać rzen
niemożliwe.

Iru d ro  przesadzać, na jakich gru- 
d łc „  oprze się obóz rządzący —  to 
prawda. M ątp liw -śc i budzić może 
Kwestia, czy wskrzeszać coś w  t o - 

cfc iju  B B tfR  A le  we wszystkie! 
tyeh kombinacjach dzieło doko *an< 
\ ir z *z  M arszalka bodzie zawsze pod 
stawą zasadniczą i wypaczenie Jegc 
myśli nie jest do pomyślenia"

N ie  wdając się w  polityczną 
stronę wyw odów  „D zienn ina" o- 
granicz;. my się do strony... lo ­
g icznej i w yraz.m y skromną uwa 
gę że powrót do nowych form  
jes t istotn ie n iem ożliwy. Jak do 
tąć bowiem  można było tyłko po­
wrócił do f"jrm  starych albo iść 
naprzód do fo rm  nowych. T er  
tium non datur i pismo poznań 
skie całkiem zbytecznie wyważa 
drzw i otwarte.


